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Sprawa arbitrażu jeszcze nierozstrzygnięta!
Komisya rsparasyjna tyci sympatye iolszeurlckis!

Sprawa arbitrażu nie jest ostatecznie rozstrzygnięta!L i s  z  t ó r o n e r o .
Lwów, 22. czetrwca.

(i) Po pfsęic&n fatach znów przyszedł dk> gtosu 
jiofdtti. Po owym buirzfiwyni malju 1915 noku, łae- 
iy  obecny premier uchodzić musi-ał z Rzymu, ka- 
ru-ehiowainy przez opinię puMczgrą — zdało się 
włowSdk poBtyczute dtótripronjitowag?y "na zaw
sze — dziś wraca, jako ten jedyny mąż stanu, zdoi 
cy  sprostać odSmctowte Włoch.

OicSittl wraca do steru, jafco ptrzedstesfciel 
„sacro egotemo*1, zasady, która ma się stać plat
forma i waŚMtridem podźwśgwęcla wioch po woj
nie. NTtti by! tyiSko pomostem, by,1 Janem Chrzci- 
d-eftem. prostoaąicyTn śoheźtki obecnemu premiero
w i By? znacznie mnfeg jaslflraiwy w  tonto, miał nie 
razić i przygotowywać. Miał w  mateczn-ilku nie 
przjchyitiej cpeni-i wyrąbywać ścieżkę swemu na
stępcy, ^sitonarwidzori errra we Włoszech za głoszo
ną ongi zasadę neutralności. która miała źródło w 
gesrmanoffiętwie nowego prezydenta ministrów.

Mówią nawot, iź cala afera rządu Niłtiiego z 
flęsteretelh o (podfwyżśzeniu ceny chicha, zaaranżo
wana zjosttała jediyu'e celem osiągnięcia upadku 
gabinetu, który nie miał większości w  parlamen
cie, ani dość siły, by znękane wosmą W łochy przy
wieść do równowagi. Następca ma ową większość 
zapewnioną, afb-owem będzie rządził przy pomo
cy kwailicyi lewicowych stronnictw burżuazyjnych, 
pawiekszoraei] na prawo przge przystąpienie kato
lickiej partyi ludowej, na lewo zaś wspartej o ży
czliwą łfeuta-aimcść sccyakioj demokraeyi. W  obo
zie przeciwnym pozostają tylko nieubłagani nacyo 
ifatóści, zwotermicy .wośtry z Niemcami w 1915 r. 
1 socyaliślci, nie chcący popierać gabinetu burżu- 
azyjn-ego, jak długo Rosya sowiecka prowadzi 
waSkę o swe istnienie.

Gicflittt, starzec już 78-ketni, jest politykiem 
typowo włoskiego kroju, jest owym „vofpe“ , któ
rego połdtatępów nie krępują żadne więzy zasad. 
Wytycza*! jesit dlań imperatyw chwili, głoszony 
przez święty egozm. Prasa francuska, mc tająca 
swego otte73e#a z powodu tego wyboru, rie szczę 
dzi Otefcttimju mocnych określeń: człowiek sprze 
dajmy, oprawiający politykę konuęKwi. wplątany 
nfecsiy* w  sicaafeJe f:na*ou 'e, lrmwstiea- zawodo
wy, wyrosły a małego irrzędiRŃka, który na fotelu 
nAnfertgryateytB prawnyśiirw» nie nad sposobem, 
w itfd nre ‘A y M uted wS©*cfe®o dzieła, ale nad tern, 
ł e  J m n M M d m "  i p a  d o  a a t a t W f l s a i a .

(C ięj. <Ulazy na str. 2-gię^.

Warszawa, 22. czerwca. 
(Telef.) (m/) Wczoraj odbyło się posiedzenie 

podkoroisyr spraw zagranicznych, które było jed
nak ściśle poufne. Na pos'odzieniu tem min. spraw

zagranicznych Partdk złożył sprawozdanie z po- 
diróży w  sprawie plebiscytu. Z relacyi jego wyni
ka, że sprawa arbiitrażd me jest ostatecznie roz
strzygnięta.

Czesi mordują Polaków na Spiżu!
Cieszyn, 22. czerwca.

CPAT.) Onegdaj w  mocy zamordowano w 
ŚmieffidEtonce na granicy Spiża diwóch urzędników 
czeskich ze Sfearieii wsi. Morderstwa dokonali nie- 
znamii stptnawcy w cełach rabunkowych. Czesi sze
rzą pogłoski, że morderstwa tego dopuścili snę Po
lacy. Sfprowaldlzli m i bojówki czeskie i zdemolo
wawszy tokal komitetu narodowego zamordowali 
w Starej wtsi profesora Habera, prezesa komitetu 
narodowego i profesora Wiśniewskiego (nazwisko 
prawdłopodicłhrrie przekręcone, przez tei-egraftstę

Sftare§ wtal) stenografa Sejm® warszawskiego, u- 
topii w  Dunajcu- dwóch teebuśków ze Lwowa, i 
wrziadli nófwimueż do Dunajca polskiego urzędnika 
w  Starej wsi Karpińskiego. Żaadarmerya; czeska 
n*e interweniowała. Francuski pwnczmk, który 
miał do dyspozycyi 6 żołnierzy, oęraśtil teiytorynm 
oświadczając, że jest bezstiny, a podfecmjsya zna] 
duje się częściowo w Cieszytńe częściowo w  Ja
worzynie, nie może się więc z nią skomur&ować. 
Starosta czeski w  Starej wsi oświadczył sćm d eż  
że jeist Ibteasiny.

Bolszewickie sympatye koalicyjnej komisy! reparacyjnej. 
Zakaz wywozu broni i amunićyi do Polski,

Warszawa 22, czerwca.
(Telef.) (m) Z Wiednia telegrafują: Koalicyjna 

komisya neparacyjna w Wiedniu zakazała wywo
zu materyału wojennego do Polski, W Wiener 
Neustadt było przygotowanych dla -Polski 24 wa
gonów materyału lotniczego, które to wagony ra 
zarządzenie przewodniczącego komisyi międzyko

alicyjnej zostały zatrzymane. Jakikolwiek od tego 
zarządzenia sporo minęło iuż czasu, władz© poi- 
skle w Wiedniu nie potra^ły spowodować zn'e- 
slenla tego zakazu a cała spaw a ugrzęzh  w Pa
ryżu. Stanowisko to międzykoalicyjn ej komisy i 

reparacyjnej wywołnje w Warszawie zdmnteeie.

Wymiana depesz w sprawie Polski między Czśczernem a Renncrem,
CZICZERIN ZNOWU PROTESTUJE PRZECIW 
WYSYŁANIU BROM Z AUSTRYI DO POLSO.

Warszawa, 2it czerwca, 
(elef.) (m) Z Wiednia teiegnfują: Czkzerin 

wy stosował na ręce kasKlerza Renu era ponowny 
protest z powodu wysyłania z Austryi do Polski 
amunićyi. Nota oświadcza między wmemi, żc rząd 
sowi-eoki posiada z wiarygodnego źrńdła wiado
mość, iż mimo zaprzeczeń rządu aostryackiego, 
amunieya i broń ciągle idą z Austryi do Pólsld. ~. 
Jeżeli Anstiya nie wstrzyma tych Vysyłek, w ów 
czas Rosya d o  aWoloi jeńców przebywających do
tąd w Rosyi, lecz przewiezie ioh do obozów koo- 
cftarrftcyjnych.

RENNER ODPOWIEDZIAŁ W  DUCHU NIE
PRZYJAZNYM DLA POLSKI.

Warszawa, 22. czerwca.
(Telef.) (m) Z Wiednia telegrafują: W wledfeń. 

slcch kołach pofiitycmych rozeszła się pogłoska 
że kanclerz Renner raa notę rosyjską odpowiedział 
w duchu nieprzyjazny ni dta Polski f z tesro też 
Pawadąi rząd -wiedeński nie ogłasza teflastu swej 
odipowtodai na notę boIszewtcSm, obawtałąc się, że 
Polska mogłaby wstrzymać dwróz ropy, węgła i 
innych artykułów pofcraefcuych Austryi
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Rozgorycaony tan catej 'prawic w  asy fran
cuski.]' począwszy od „Temps‘a‘^ a  skończywszy 
aa „H’uimaintiiŁc“ , łatwo Jest zrozumiały, jeśli się 
zważy, aa T*owy premier napewue tria będzie tara
sował przawiidżBanego traktatom z Turcyą soju
szu W ło c h  % Francyą i Anglią) a za to >esi podobno 
autorem projektu oddania Kotiistiu*tyuopoia Niem
com.

ftłiTnd tego Anglia podobno aprobujie wybór 
Ololittiego i naturalnie aprobują go Niemcy, prag
nące jaumajprędizej wejsc w stosunk, polityczne i 
gospodarcza z Wiochami. A to, na co oburzają się 
d z ien n ik i francuskie, ów  „giciityzm“ , propagują
cy pokój z a  wszelką cenę. cieszy się  nepodziel- 
nem uznaniem prasy raiieimieckiej, podkreślającej 
uroczyście program Oiolittśego. Podnoszona jest 
pod n ebo mowa jego, wygłoszona do .wyborców 
w CuncO, w czasie wyborów do pai lamentu i zgo- 
inem placet zapieczętowany przyszły kurs poli
tyka zagramozoej, wspar"©} na porazumtonhi, tu
dzież wewnętrznej, dążącej, do wytworzenia wa
runków sp>ko>ne,i pracy nad odbudową. Program 
to pełen' n especL. ainetki; parlament stanowić ma w 
przyszłości o  wolnie i pokoju, zaś polityka zrzu-

Lwów, 22. czjerwoa.
... . Od przybyłego przed kiłku dniami do 

Lwowa jeńca z n:ewoli rosyjskiej, chorążego 
Tadeocza Waydowicza, obzymujanry poniż
sze nadier iimtetresujące szczegóły o po łożeniu 
jeńców polMkicii w  Inkmaku w ciągu ostatnich 
czteflech łat i przewrotach, które się w  tej da- 
lekfej części R osji cistatn mi czasy dokony- 
wiaiły. Oto oo mówi nasz informator:
(g) W Łriktuiaku ■sun/m stacyóoawajno tras o- 

fcofo 100 oi* cerów Polaków, podczas gdy żołnierze 
LyLi rozmieszczeni na robotach w oiko'j£y miasta. 
Początki naszego tam pobytu są ogólnie znane, 
•więc nfte bękłę się nad niemi rcrw odz ł. Wkrótce 
po naisaetti tetm zamieszkać u ^mieniła Rosya wfad 
ców, gdyż rządy carskłe ustąpiły rządom Kieneń- 
iskdego, który w irespełiu rok musiał oddać wła
dzę s-yą bohszetwikom. Kotetcio zajmowali Irkuck 
wojska czesko-słowackie, wojska Kołczaka, /d o 
byli go bolszewicy, następnie tzw-. tsocyall rewolu- 
cyoniśd, ą potem bolszewicy miejscowi' i t. d. Cr 
osiurturi opanowa-ti miasto lo w dniu 25 stycznia br. 
w  drwić, gidty Kołczak /arą-jdowaił się w a z  z sw o
im rządem pomiędzy Irkuckiem a Krasnojarskiem.

Położenie dyktatora Rosy! było bez wyjścia, 
gdyż nie poisdadając odpowiedmtoj s ly  żbrojncj, 
zra" azl się pomiędzy frontem bals ze wickirri a wspo 
mnianym już ogniskiem balszewizmu rróf jscowe- 
go: Idkuckiieirn. To t-eż wracając na Wschód, w  
NiMfe Odyńskirm 'widział się zmuszonym oddać 
się w  ręce Czechom, z prośbą o wz ęcie go z sobą 
i roztoczenie mad n%n oę'eki.

W  krótki czas potgn, gdy Kołczak wraz .z żo- 
rtą swoją i całym s w j ł  rządem znajdował się pad 
epicką Cziedhosłowaków. zrwróciili s ę  do nich bol- 
sztewtcy, stawiając uWmahim o  wydlanie tego wy- 
■frtmego zaikładtnika i grożąo, iż w pr zeciwmym ra- 
z e wyuną iuh do nogi. Po długich targach rząd 
czethostowaicild ugodził się na to', wobec czego 
pr zawierano go do Irkucka, gdzie został osadzo
ny w  więzieniu.

Tymczasem nadeszły wieści, że cofająca się 
7 frontu część arm:i syberyjskiej pod dowódz
twem gen. W dachow akicgo, zamierza natrzeć 
nai Srfcuck, wyłicznie w  cełu odbicia dyktatora. 
To zadecydowało o losig Kołczsd.a, gdyż bolsze
wicy słusznie wniwsikowaji, że lalbiwszy jeńca, u~ 
suną rówmoaześn e  powód, zaczepki i może uda 
się im umilknąć starcia mcpotr zdtirrego z tą armią. 
Wobec tego w największej tajemnicy w  dniu

cić ma nieznośną kontrolę wielkich banków. Mają 
być stworzone izby robotr cze, celem kontrolo
wania prac parlamentu, senat ma być przekształ
cony w rodzaj izb? stanów, obejmującej wszyst
kie warstwy. Patryka zewnętrzna GioHttrego m* 
dążyć do wypełnieni* przez aliantów traktatu 
loudyńskte^o i do wdobycfct Włochem stanowiska 
rtKrars wowego.. Teuy polityka, jwróeoraa ostrzem 
przeciw emitencie. A równocześnie uparty d‘Arwum- 
z:.p ani myśli o opuszczeniu Rjeki i  prubłem adrya- 
tycki 'wciąż jeszcze jest ńcrozstrryguęty. A te 
właśnie sprawy natrafiły na tak sfciy upór Wil
sona, albowiem Słowian e są przyjaciółmi i sprzy- 
nriet żeńcami ©uteraty.

Zaś półwysep apenffisk , mimo, że me postała 
na nitn ani na chwilę sjapa wojny, trapią, porówni 
z innymi krajami troski walmowc, braki pokrycia 
w  metalu puszczanych w  cbleg banknotów — a 
nad tern wszysttóem w^sj burzflłwg.. lśc -e wulkant 
cana atmosfera strajków, zaburzeń, zawiklań i 
ntepokojów.

Zobn^zymy, czy się lisów z Dronero powie- 
dizie. owe n in y  rewolucyjne skierować w spokoj
ne lożysfko ewoUicyi.

7. lutego o  godz. 5 rano rozstrzelano Kołczak < 
a wraz z nim prezydenta rady mbństrów Pepe- 
lajewa ? Chh.czyka, który towarzy°ząc nieodstę
pnie Kołcżąkowi, sprawował fnnkcye kita na ska

zywanych bolsże wicach,
Egzcfiiiucya •odbyła sję tak tajemnicoó, że nikt 

nawet nie dowiedział się, gózie zor ały zagrzeb - 
ne -cfalą straconych. Dop óro w ciągu dnia- ogło
szono plakatami o  dokonanym fakcie.

Mk md coiagnął swój cei, gdyż anmia sybu- 
ryis1̂  już Irkucka nie atakowała. Żona Kołczaka 
i rsszta człomków jego rządu, nfe przedstawiając 
wBdtocznić dla bolszewików wielkiego n!iebezpie- 
czeństrwa, unikńęld śmiaroi i pozostawali do ostat
nich czasów w więzień'ach irkuckich.

Okrągło w  miesiąc po straceniu Kołczaka t. j. 
7 marca przybyła do Frj&ęfca V. armia bolszewic
ka, idąca właśnie do watki z Japończykami. Był 
to <łz eń wieJkiego święta w IricuJuu, bolszew 
ików witano owacyjnie, ozdiaibSając cafe miasto 
dywianairni i ilnminacyą.

Rząd bołsżewicki uznał wszystkich jeńców 
woinyin] obyw. telami, 

połńewajż jeidńaik nie uynożiiwU im powrotu do 
kraju a także nie dał im możności zarobkowania, 
■ci ostaifini pozbaw eni na tpirymitywmiejszej pomo
cy, któaą otrzy^nywali będąc w  niewof?,.musieli 
często wstępywać do służby 'ow iedaei.

Opow iaćający te słowa, skorzystał z tego. iż 
w  dniu 25. mairca wyruszył z Iikucka transport 
robotniczy do Szadrynska na Uralu ,z którym udało 
mu się, jako robotnikowi, do-stać aż do Jekateryn- 
buirga gdizite przybył w  dńu 21. kwietnia. Stąd 
transportem kozaokim, złożonym z członków h. 
armii syberyjskięś, obecnie w służbę sowieckiej, 
ruszył daile# w stronę fronfu poiskiego; Kozacy ca 
oświadczali głośno, że 

przy pierwszej sposobności przejdą na stronę 
polską,

gdyż walczą po stropie boiszewicikiej jodynie z 
musu. W ten sposób w dwa d.ń >po z°jęciu Kijowa 
przek Polaków przybył P- Waydowicz pod to jtie- 
'zczęsne miasto, do którego już jednakie wejść 
nie zootał. W obec tego mus'ał wrócić na Mohy
lew, Witebsk do Pskowa, gdz:e n^oczarami prze
brnął gmamicę ec^ońską. W ładce estonsaie odesła
ły go dlo kOiisula ditińikiego w  Rewlu, który miał 
opadke natd b. poddanymi austryackimi, a ten ode
słał ko do Narwy. Z Narwy okrętem dła jeńców 
Ido Niemiec, dlogedhał nasz informator do Szczud-
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na, skąd do Czech, a tam po przybyc-j ktwęrag» 
tarany dio Bogiinina, gdizie dostał się rod pieczę 
władz po>MdJch.

— Podróż ta — m&wi p. W . —  kosztewała 
minte 50 tysięcy rubli oczywiście sowieckich. P’e- 
mądze te zdobyłem, w  ten sposób, iż sprzedaleja 
stare

P<Har»ui»ę trzewbd za 18 tysięcy rupii
i poszarpane ubranie za 20 tysięcy rrbli. Ceny te 
tak wysokie, podczas gdy nowe buciki kosztują 
taw 12 tysięcy rubli, csągnątera dzięki temu, że 
wszy»t#ae fl^bwtńęjsze wyroby' są niesłychanie so
lidne w porównaniu z obecnymi, jakie do dwóch 
•trzech tygodnt zigłełnre. zlatują z człowieka.

W  dn^acii 1. j 2. maja byłem w przejeździ e w 
Moskwie.
Dcożyzisa w tfcm mieście Jest h<>n©ndaitKi 1 °dpo- 
wiada w  zupefaóści tentu, co się o niej piszę. 

Futr (rosyjsk,, ej 40 detca) chi en czarnego i ze 
słotną, kosztuje 300 rubli, hinr masła ŁOM rubli, 
flaszka nrleka 250 tubS, jajo 100 rubli, a 

ubiianle dochodzi w  M°skwle do 120.000 rubli. 
Nie przymierają gtoctem jedynie cii którzy będąc w 
służbce ibolszewickiej oirzjmują deputaty pd 
rząidu.

W  końcu informator nasz udziel ł nam trcchę 
szczegółów, o pozosią ̂ ,'ionych w Irkucku « w ł -  
rzyszach niedoli, których nazwiska przytaczamy 
w na^zi.d, iż zatirteresuje te- krewnych' lub znajo
mych rydh jeńców. W ększość ich bowiem to 
lwowianie. Pozos,tali ram: ppoT. dr. Bolesław Gru 
źews&i, urzędnik W ydz alu krajowego, ppor. inż. 
Maryan Dolnaoki urzędnik Wydz.ału krajewego, 
ppor. inż. Neuhoff (Lwów), por. inż. Józef Seremet 
(Lwów), ppor. Michał Bodnar b. komisarz po! cyi 
we Lwowie, chor. Ludwik Jus, yrof. filii VI. gimn. 
we Lwowie, ch"T. Zajączkowski, prof. g .nu ze 
Lwowa, chor. inż. Stanisław Kohman (Lwów), 
Pyoi. 30 p. Tadeusz Rzadki, słuchacz lwowskiej 
Pa. technifki, chor. Emil Karst, abituryent, char. Jó
zef Borowiec, lwowianin, ch:r. Nusstaum, lwo
wianin, ppor. Antoni Kłosiński, prof, szkoły wydz. 
z  Krakowa, ppor. dr. Ignacy Żagań, cędz a z Leżał 
skąs ppor dr. W  łady s( a w Kucharski, k on cyp ^ t 
adwokacki, chor. Koch, chor. Wrzak, dyrektor 
szkoły ludowej, ppor. Krzaklewski, b, urzędnik 
min steryalny w Wiedniu, chor Henryk Nowak z 
Przeworska, por. Jan W ęg!orz, prof. gimn. z Gor- 
Ic , chor. Język, prof. gimn. z G 'rlic, Libera Igna
cy, Wantuch Jan, Malblum Arnold, Sobota Zdzi
sław, Wójcik Józef, Stomstawsk Ka-zmnerz, Stco- 
ka- Aleksander, Perucld Karol, Rygiel Andrzej, Ka
raś Bogusław, Persów^ri Stansław, Czernecki 
Antoni, Rozwoda Celestyn, Szalb t Jam, Paźdzro- 
rs Franciszek, Paźdzóra Antoni Kwiechiski Piotr, 
Bubl ńaki Jan, Koszewka Emii, Kosiaty Edward, 
Kroinan Jan, Wojciechawski Józef, jhisłówka Pa
weł, Pawliku ewicz Włodiz mierz, Zaberniak Ta
deusz, Kisielewski Stan sław- SlizowsLi Kamil, P o  
ipk.twicz Józef Lisowski Mieczysław, Laidler Zy
gmunt, Flondio Józef, Głębocki' Jan, Wttals An
drzej, Chmieledd Jan, Plata Wojciech, Boykow 
Juliusz, GańczaTczyk Francuzek, Wyrostek Józef, 
Kupilra Leop Jd, Zubik Maryan^ Kubrycht W itoid, 
W arszylkew.cz Rudolf, Ptzeczek Robert, Osetei 
Józef, Pessirager Franc/szek, Petrolewicz Bole
sław, Hetper Zygmrn', Dattner ludwik, Zaby- 
strzan Paweł, Skrabat Kazimierz, Farheim Saui, 
Dąbrowski Józef, Bandier Leom Ieilman Jćzef, 
Kaszyckt Jan, Bańkowski Henryk, Grtinhant Alelr- 
sa:nder, Czernik Stanisław, lelem Jasi, Korkiev.icz 
Kazimierz, Laskowski Czesław. Zakrze rski Jan, 
Palatyński Juliusz, B:emarz Ludwik, Kassolik Jó
zef, Wróblewski Maryan, Koktl an.J izek, Laza
rów Władysław, Franita Emanuel, J ^ cw ck i Jan, 
chor. Mizerski, technik z Bochni, kap. Kowalski 
(popadł w chorobę umysłową), kap. Horodyski, 
popełnił samobójstw:.

Z wymienionych por. Semeret, rapor. Rzadki, 
ppor. Klosańsk , ppor. Krzaklewski' i chor. Nowak 
wyjechali z Irkucka1 na roboty db Szadryńska.

Bliższych iuformacyl w  sprawie powyżej wy
mienionych, ewentualnie tutaj pominiętych, może 
udżieKć p. W aydow cz, ul. Nabiclaka 5, I. p. mię
dzy godziną 4 a 5 popołudniu.

.lali stracono admirała EołczaMa i premiera Pepclaj^wa?
»

Jeńcy polscy w Irkucka. — Przewroty polityczne. — Kołczak wydany przez Czechów w ręce bol- 
szewT.ów. — Możliwość oclrieczy wyrokiem śmierci na Kołczaka. — Egzekucya odbyi.) się 7 lute
go o 5 rano w Irku :ku. — Wra2 z oyktatoręm Rosyi zginął i k  .Ę Chińczyk. — Caty rząd Kołczaka 
oraz p. Kołcwtkowa pozostają w więzieniach w Irkucku. — Życie jeńców w Irkucka. —  OdjFazd do 
kraju. —  Droga powrotna. Jakie są ceny w Moskwie. — Od Irkucka do Bognmiaa w ciągu dwóch 
miesięcy. —  Nrzwiska oficerów PotJfów pozostających w niewoli bolszewickiej w Irkucku.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscyty przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zachu, Lwów. pi. Hcr^ackl 10
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POCAŁUNEK KRASSINA. Z fir jiy  Brzeziński.

SSe

Katastrofalny stan rolnictwa małopolskiego
Wywiad z dwr- Banku rolniczego p. W. Konderskim.

Rnłoa w każdym hieiunkx — Staa zasiewów. —  Ziemniaki z Wldkupolskl — F>roOc z zewnątrz 
Ju-aja konieczna. — Z żytem krucho. — Gier >pay brak nawojów. — Nawet kalmtów niema. — Bez 
w^gla nie daoty rady. — Wcdukeya państwowa maszyn n 'niczych. — Nowe zakłady fabryczne.

—  Akcj a pręemysto ,va Banku rolniczego.
chwHi obecnej i nasza .na tern połu dziatate^ść? —  
rozpozz<d dyr. Komderski. Jeśli uwzglęoni się, że 
długoletnia wojna spowodowała ogromne zuisacze

t L w ó w , 22. czerw ca .
K.orzystałąc z kittoletniei znsaiomoód zd y  

rektorem Kowderskim, który w  połowie ub. 
r. scanął na czele Bas^-u rolniczego,' będą
cego dzisiaj wiełką hurtownią, działającą 
aretyłlio na terenie Małopoteki, zwrócił się 
nasz współpracownik {zet) z prośuą o infor- 
macye co do stanu roltncirwtai pod względem 
baodiowym. A ute jak one 'brzmią:

3f*yta pan, jak wygląda nasza rolnictwo w

ń e  ramketw a — mc żna bez przesady powie
dzieć, że jesteśmy zrujnowani w każdym kierun
ku, pożbara ietni możności uzupełnienia inwentarza 
żyw ago i rnrjriwego, wtre «ck- bez zapasów ziar
na do siewu.

'Przedewszystkiem akcya Zaopatrzenia rołn*- 
ików w  ziarno do siewu była w r. dx  rozpoczęta

R C E Ł f i T  H 1C H E N S . ( 74;

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

T łdm aczyła  z angielskiego

DR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy).

Deauzi w&UBął nŁerówmio złożoną kartkę do 
Vo*^rty; umiłował ią zakleić, aie napróżno; po
rtem ■wwH te 5 k a  złożył «  staramte, wsunął o- 
;woźme do koperty, zakleił, zaadresował i podał 
jtóttpoa, który ją wziął i wyszedł- Skoro tylko 
;a a te ) opMścił pokój, 1 >enrf. pochyffl? się nad biur 
j*em, ooart rt® rttem ręoe, zwródł głową ku Teo- 
kurowi i rzłejkź:

— Teo, proszę cię, przyjdź toai.
SSr Tętdchr 2b!5żyl się.
_  Co Ey»ę sta ło?  Co ci jest, Rrrańtn?
—

Sk Teodor usiadł na krzesła obok prayjacre-
^ 0 0 ^  eH&ósM przez dhwiłę wpatrzony w  bl- 

•łę, na której spoczywały jo-®o ręoe.
„Co mogfo zajść, u fcha?1' myślał sar Te-

*łor.
I naraz ogtynnęło go meimife przeświadczenie, 

łe zaszło coiś jW itS c g o , coś rozpaczliwie poważ- 
Ytgo, DetnzS podniósł wzrok.

— Teo, przysae-d tem, żeby d  coś powiedzieć.
I znów wpatrzył się w bibułę, na którei w io la , 

to odbitka jego kartki do żooy.

— Co taflciisgc ?
—  Alb Cd nie może o tem wiedżieć... dopiero 

po czwartku.
— Cóż to jeisft? Nie złego, mam nadzieję?
Sir Teodór przysunął kizesło ołiżej do przy-

jacaefe.
—■ Owszem... coś bardzo z>e®o„. Jka mnie i 

dfta Ed i dSa... moich... malców.
S r  Tecrjor- położył dtoń „a  ramsci-in przyja- 

ctda.
— Frarikn, powiedzże nareszcie!
Dearzl ołjutjł dłonią swoją szyje.
— Coś poważnego w garćte?
DeizS t=k*nąl głową.
— Boże wielki! Ale... nile... nie banctao złego.
— Ta, co  może być naiteotuszcgo —• szepnął 

DeozŁ
Sk Teodor zerwał się z krzesła.

— Nie, nie! — zawołał. —  Nie, me! Ja tema 
trie uwntorzę:.

PHdtszeidił do okna, srtał piz?iz cuwfiłę w  rrńi- 
caenju 8 iwiródil.

— Sli&fid ty możesz wiedzieć? —  zapsiał 
szorstko, z igro-żnym ritemal idżwięikiem głosu.

— Idas! — otdtparł Denzii.
—  Mieiryiyn Idas?
S;r Ttcdor doznał takiego noaacid, jak gdyby 

rpf;^iął po ni:n nagi-c strumień .oriówate(j wody.
—  Byłeś u Mervyna Idiesa? Dza» iar»o?
— Tak.
— ZbaJjat ciebiie?
— Taik. To.„ rak krtani-

ł b wdzo późno. Ponadto mdtliiśniy do zwalczenia 
wiele trudności' w imporcie zboża z  Wielkopolski, 
skutkiem kfcćrynh obsiewy jesienne w r. ub. b jły  
wykoisaie v 'ewystarczająco. Co prawdą — tego*, 
roczne

za s iew y  w iosenne w yglądają  m eco lepto},

a nawet, Co się ryczy ziemniaków — wydaje się, 
że będą one dosyć poważnie obsadzona turai na 
wschodzie. Sprawa ta przedstawiałaby sk? nieyO- 
równaime pomyślniej, gdyby nie to, że dostaliśmy 
z Wielkopolski ziemniaki do sadzenia z takiem 
spóźnieriem. że nawet teraz jeszcze nadchodzi 
dziescMe około 30 wagonów. Wobec tego musimy 
te ziemniaki' sprzedawać na aprowizacyę. a ze
psute dla gorzelni.

W  każdym razie, geyby nawet Wyniki upTa- 
wy wiosennej zaspokoiły zapotrzebowanie przy
szłorocznych zasiewów wiosemnych, to w ozimej 

I uprawie i w  tym roku własnymi siłami nie w y- 
1 dełamy i musimy oczekiwać wyda nej
I —

pomocy w nasieniu z. zewnątrz kraju.
Specyainie co do żyta, Którego zbiór skutkiem 

v'arunków wegetacyjnych zapowiada się u nas w 
b. r. znacznie niżej przeciętnej nonuy, będzie w 
tym kierunku niewesoły. Do zmniejszenia plonu 
przyczynił się ponadto zły stan zasobów roli m  tle 
braków nawozowych, które kształtują ste dia ca
łej Polski

w sposób wprost katastrofalny.
WpTawdzit gospodarstwa mniejsze dzisiaj ma. 

Ją dobry stan bydła i mogą nawozić wystarcza, 
jąco, ale natomiast gospodarstwa .viększe są po- 
prortu pozbawione Łnwenterza żywego, skutkiem 
czego nie posiadają zupełnie nawozów niafcural- 

' nycii. Co się tyczy nawozów pomocniczych, to ra 
I ważniejsze dla naszych gruntów żużle Thomasa 
i «ńe istnieją dzisiaj wogóle na rynku handlowym 

polskim Ponadto.
nie mamy superif sfa&hy 

dlatego, że nasze złoża fosforytów n>e są eksplo
atowane. Nawozy te im-poi towaliśiny zawsze 2 

zewnątrz, co dzisiaj przy katastrofalnym stanie 
waluty polskiej i trudnościach komunikacyjnych 
jest fyraiaiiiffiiiei aie łatwe do uskuteczrrcnia. Super 
Ecsfatów kostnych mamy ilości minimalne, z« 
względu «a

źle zorgan izowaną zbiórkę kości.
Pozatem działa tu ujemnie brak niezbędnego 

„do produkcyi nawozów kostnych kwasu siarkow ł -  

%c. Superfostat mmerainy, który zaczęliśmy obe
cnie właśnie sprowadzać z  zuigranicy, będzie ko. 
sztował zapewne powyżej 700 mk. za 100 kg., — 
■podczes gdy przed wojną koszt jego wyoosił około

Zajadło dltogie mlfczanie. Sir Teodor przęfrwał 
je. pytając:

— I cóż Id.es zamierza?
-— Operacyę._ w  piątek rato.
I potnewnię zaległa cisza. 14 reszcie Denzil 

raefcł:
—  & ł n®e dowie się dupóki czwartek nile minie.
— DlacMgof?
— Urodziny Tea.
—  O d i, Franku... F ran k u '
Na twarzy1 ishr Teodora odbiło się silne wktu-

■S55en.!fe,
— Ale ty nie możesz... to ntopodobm!

FranjKu.. nie!
— Ostatni dzień szczęścia ?. makami..
—  Otóh, Fra-nfcu, mój drogi stajry!
Sir Teodfcr ot jął ręką ramię przyjacil-cfe1, po- 

cziem cofnął je szybko i wys®edł z rokoiw. (idy 
zamknął drztwi spotkał się 2  Do,ones. Wróciła wła 
śnie z przecfeaidaki z lady Saią na 'PSacju,

— DóiOreittai! — zawołał.
—  Teot! —  spojrzała na iego twarz. — Och 

Teó! Co się stało?
Uczyni wysiłek: taki bolesny, że zdawało i m  

■aę, iż cała ikmsiw uciekła z Jego setrea
— Nic. Ryłaś na spacerze
— Z fady Sarą,

■ — A j<a jeździłem konno. Przjigłątdiappm się lo
towi Savoi... poszybował prosto na góry Albań
skie. t

Odwrócił ste i poszedł znóiw do' bihliocekr.
(C. d. rw
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II koi. zaledwie. Dalszy ważny stawóz — sa'etn
— jest za pieniądize wprost riedbskępny. KaEcuiu- 
je sitj bowiem powyżej 2.0C0 rnk. za 100 kg.

O-ganizacye handlowe rolnicze polskie zrobi
ły również próbę sprowadzania saletry z zagrani
cy we fornre transakcyi wymiennej, co i&dnaK ró
wnież jest w wysokim stopniu kosztowne, tak, 
że r ie wiadomo nawet, czy  da się ten eksperyment 
łatwo powtórzyć w przyszłości. Sole potasowe 
'Posiadamy, co prawda na miejscu, bo w Kałuszu, 
w ilości zasadniczo wystarczającej. Tymczasem 
znowu szalone trudności transportowe sprawiają, 
że Kałusz nie sprosta wymaganiom rolnictwa, a 
przytem cena kształtuje się w sposób nieznośme 
zwyżkowy, co najlepiej okaże się na przykładzie. 
Jeżeli bowyni zważymy, że wagon kainitu kvszto- 
wat w roku ub. o  tej samej porze, co teraz, 600 
koron, t0 dz'ś cena iego Podskoczyła wpiost foo- 
rendalnie, bo do 3.800 mk. Dalszym surowcem o 
wi&lkiem znaczeniu dla rolnictwa jest węgiel.-Ja
kie wszelako w  tym kierunku istnieją trudności, 
byłoby zbytecznem mówić, zaznaczyć tylko trze
ba, że wiele dotkliwości aprowizacyjnych dałoby 
się usunąć łatwo przy .

zaopatrzeniu rolnictwa w węgiel.
Co się tyczy inwentarza martwego łesteśmy 

skutkiem wypadków wojennych rynkiem zapofaze 
bowanra o ogromnej chłonności.

Ńiestrty prodiikcya państwowa w  kierunku 
maszyn i .narzędzi rolniczych wedle modch obli
czeń — w najlepszym razie

pokryje 10% r ipeti/©bo wania, 
co skazuje n d  na ciągły import tych Przedmiotów, 
to zaś znowu dzisiaj skutkiem warunków trans
portowych i stosunków międzynarodowych jest 
zagadnieniem naprawdę w  fornńe łamigłówki. — 
Tem nie mniej udało się nam —  możemy śmiało 
powiedzieć —  zrobić bardzo wiele i w  szczegól
ności dajemy wielkie ilości towarów do dyspozy- 
cyi Inspektoratowi Okręgowemu Pomocy Roinej 
na cele jego akcyi uruchomienia rolnictyra.

Oczywiście nie zaniedbujemy organizacyi 
producyi własnej i w tym kierunku uczyni-l śrny 
jui niejedne. A mianowicie uruchomiliśmy wielką

odlftwarnJę i fabrykę kOnstrukcyi żelaznych,
rozwinęliśmy silnie nasze własfie warsztaty napra
wy, rozszerzyliśmy fabrykę pod firmą Jaworski, 
Bank rolniczy TSp. w Sokalu, która buduje go-zei- 
nie, młyny, tartaki iid., a wreszcie w lipcu br. uru
chomimy

własną fabrykę maszyn rohricz! rh we Lwowie,
która jest ofcfilczona! mnieft więcej na J50 pi a cewni
ków. W tern sposób staiamy się znaleźć wyjście z|

(NŹ. KLAUDY1 !SZ FILASIEWICZ,

PogadanKa nauKowa.

Iiylsryz3Gvi a przemyci pdslU.
Lwów, 22. czerwca.

Grupa wybitnie zdolnj^ch ludzi w Ameryce 
w y pracował a w ostatnich latach nowy system 
pracy i oznaczyła warunki, pod którymi da się 
uzyskać maksimum wytwórczość1 w  w j soko zor- 
ran zowainym przemyśle.

System ten nazwano, „zarządem naukowym“ 
— Scientfifrc Managęment.

Sposób myślenia tych łudzi opierał się na wa- 
irnikaćh, które dziś zaczynamy uważać za całkiem 
fk.turai!me, Iktćre j&Jnak taktycznie wyłoniły się 
dopiero w  życiu ostatniej geneTacyi. Przyjmują 
cni miantowicrot re praca, wykonywana przez pe
wną grupę robotników według ściśle oanaiezonie- 
go porządku, jest tówna pracy imtaj gmpy, trzy- 
jniająicej się dokładnie takią5 samej metody. Sio- 
ypsm (przyjmują oni, że łudzku praca da się m a 
rzyć i ocieniać według pewnych jedrjcsfcek, podo- 
Jbnfis, jak praca mechaniczna, jeżeli tylko ustalimy 
dokładnie id  metodę, jeżeli ły k o  znajjdizlesny dda 
niefl pewne sfcajinart. Datszem 'Mcż.yTcin, ua któ- 
rem się opierają, jest fakt- że jest rzeczą wzgięd- 
tće latwią przy -cfeyehzym stanie techniki war.sts- j 
'óAcj w>|koiuć większą pość bia-rz-sdaj i n^szya. ł

..GAZETA WIECZORNA".

rzemysł nasz walczy z brakiem 
surowców, których Polska nie 
posiada. Gdy zdobędziemy su
rowce, zakwitnie produkeya 

krajowa, uzyskamy możność zaspa
kajania własnych potrzeb, własnymi 
wyrobami, zmniejszy się przywóz 
obcych wyrobów, przestanie spadać 
kurs marki polskiej.

Surowce kupimy wtedy, gdy Rząd 
będzie miał pieniądze. Pieniądze Rzą- 
co  vi mole dac Pożyczka Państwowa.

Kto tedy pragnie rozkwitu gospo
darczego Polski, ten musi kupować 
Pożyczkę Odrodzenia.

M in is t e r  P r s e m y i t n  i  H a n d lu
(— )  Antoni Olszewski.

 „ ___

sytuacyi trudnej i niewątpliwie mielibyśmy 'w  
tym kierunku dobre pei&pekty w y  gdyby nie kolo
salne 1 ■ ■

bruki w zakresie surowca,

Nr. 52Q3

które na Każdym kroku stają nam na przeszkodzie 
we wszystkich zamierzeniach. Oczywista-, źe tak 
rozległe czynności, totóne wymagają same przez 
się środków ponad dotychczasową normę i nńairę, 
musiały skłunić nas do pewiiej reorganizacyi w e
wnętrznej, a mianowicie musimy przemienić się 
w towarzystv0 .akcyjne i mamy nadzieję, że na 
tej drooze uzyskamy większą swobodę ruchu. Bo 
proszę tylko zauważyć, że agendy nasze tak się 
rozrosły, iż mamy u siebie działy: finansowo bam- 
kuwy, pasionowo-zbożowy, węglowy, nawozowy, 
maszynowy i przemysłów rolniczych. Posiadamy 
wreszcie 38 spółek powiatowych., z których pew
ne sa już dzisiaj potęgami Są one bardzo warto
ściowe, jako komunikatory między nami a odbior
cami prowincyonalr-yięti, skutkiem czego zarobiły 

na wielką aatypfatyę ze strony zaGiereso- 
wanycn w uonwle czynników.

Go do samego charakteru naszej pracy, je
steśmy ciekawą instytucyą, w  której zyskach u- 
czestoiczą wszyscy rolnicy, jacy mają t  nami do 
czynienia. Dajemy bowiem tzw. zwroty towaro
we od kwoty zakupionych u nas towarów, tak że 
za rok L915, który został niedawno zbilansowany, 
wypłacono zwroty -w wysokość' 6% , cb ogromnie 
obniża dla rolnika koszt zakapowanego przez me-
g-, a&i sędzia, nawozu, czy ziarna-» __________

Epidemia tyfusu w Gaiicyi —  niebezpieczeństwem dla Europy!
Lwów. 22. czerwca.

.'Pułkownik L. U’ Gilchrist z amerykańskiego 
korpusu san; tarwego wypracował jhcmoryał, w 
którym v, następujący sposób przedstawia niebez
pieczeństwo szerzącej się w  -b. Gal'cyi epidemii 
tyfusowej.

Polskę nawiedz iai najsrolsza epidemia tyfu
sowa jaką 'kiedykolwiek świat poznał. Jeżeli za
wczasu n- e położy się jej tamy, rozszerzy się na 
całą Europę. Sytuacya polityczna wywołuje 
wprost beznadziejne trudności przy zwalczaniu 
jej. Epidiemia zagnieździła się nietylko wzdbiż ca
łej wscłiod-n ej granicy cd  Tarnopola aż do Bor- 
szczowa, lecz zyskała jeszcze na intenzywności z 
pcwodr powrotu ukraińSitich uchodźców, którzy 
zawlekli nowo zaraziła ch-oj oby. W  Rosyi z nadej
ściem zimy staui zdrowotiry jeszcze się pogorszy, 
a fakt, że nrzeszło mion- ludzi czeka jeszcze na 
przekroczenie gratfey z Rosyi do Polski zwiększa 
niebezpieczeństwo. Kwarantanny dotychczasowe 
nie wystarczają. Tysiące ludzi przechodzi pirzez 
granicę bez badania lekarskiego i szeizą zarazę w  
w -Gaiicyi wschodniej.

IIWU Mi III M«lliWW»ill«HBIBIIWnWMTlirrni 
które jakkioilwiek nieraz bardzo skomplifcowaine, 
będą miiędfey sobą ściśle ildentyiczne.

Uzyskani-ie rewnegb stałego typu, -peiwn-ego 
standart pod każdym względem stało się celom 
każdego wamstatu faićrycsne-go w Ameryce. Na 
tem polu di konano olbrzymiej pracy w  o^ytażniem 
diaceinn uim i słusznie rzec można, że cała prze
waga przemy siu amerykańskiego nad- carrcpefjsddra 
leży dziś głównie w standai tyzacyi. Niestety na 
oałą spiaiwę paitr-zocio li tylko z punktu widzena 
większych zarobków i większej wydajności i te- 
mni poświęcono wszj^siko. S-tandaptyzacya części 
składowych maszyn i wykonywanie jednej i tej 
samej czynności przez całn iaita zamieniły robo
tnika częściowo w maszynę, a maszjmę w  inidi- 
ger^ ego  pracownika.

Z biegiem czaisn przekonano się, że (Takto
wanie czlcwiekai, jako automatycznego motoiu 
baz uwzględniania jego przyrodzony d i lub maby- 
tych codh diarakteru jest grubym błędem, który 
się może Malinie zemścić na samca metodzie pra
cy. Przekonano się w wielu wyc-adkach, że mhno 
wyższych znacznie zarobków robotnicy od takiej 
nrboty udekató.

Sc:en)tific Management zaczął się wtedy zaj
mować .psydiołog czną stroną probtemu i wpro
wadził metodę badan-ia ty-ch przyrodzonych lub 
nabytych qe>ch, tóóre przeznaczają robotnika do 
wykonywania tych lub owych robót. Wypłkf ba- 

lia przedfeta^iono zajpo-nocą .krzywych'* — 
krzywych zatŁowania się pewnej klasy robotni
ków przy rozmaitych warunkach.

Najważniejszą 2 *vdi „krzywych** przędsta-

Z 26.580 w  stacyarh 8 warantanr wych zareje
strowanych chorych 1500 umarło wkrótce po przy 
jęcru. W  GaJJcyi : ■zitofy zartiioiięte, ruch handlowy 
jest w  stagnacyi, tudność cierpi głód, jest brak c- 
dziieży i środków leczniczych. Władze są bezra
dne. Jeden lekarz przypada na' 160/JCO mieszkań
ców.

Z 12 lekarzy, którry p^erwomie pracowali w 
szp-talu tarnop lskira dziesięciu uległo tej strasz
nej chorobie. Śmiertelność wzrosła do 60 procesu. 
Wedle meackradnej statysiykj liczby chorych na 
tyfus w  Kongr esówce i w  Gahc/l t.ynosilŁ w  c  
1916 34.000, w r, 1919 wzrosła do 231.000, w sdy- 
czrsu zaś i lutymi r. b. wynosiła 460.0CO. Wedle 
rosyjskich cyfr oficyahrych by lo w  Rosyi sowie
ckiej w  r. 1919 r.COu.COG wypadków. Do zwalcza
nia epidemii nrzyczyn’ła się w  głównej mierze a- 
meiykańska ekspedycją tyfusowa, wysłana ubieg
łej jesiem, później jednak w swej czynności znacz
nie -ograniczona. Z 32 .ficerów Samtarnych zosta
ło tylko 19, z 500 funkcyonarytŁizj pi«łe£Ułarsk di 
jest obecnie tyfico 75.

Cyfry j fakty podaiee w  memoryale amery-
wia 1 wzrost znużenia roboitnlka podfcias wyicotiy- 
warńr pewnych ściśle oznaczonych roebóy  ciała- 
Na poidtstawie tych wsi‘ępuyxdi badań „naufcowy 
kiero wwik“ wyipo-acownje tok pracy cfidem uzy
skania jak natwtętosnej procfeikcyi z daajcf grupy 
rotootn kóyys posiłkując się przy obliczeniach spe- 
cy^mami ,yPtraesiHvkami'*, wyyjiaczającem;' zale
żność pomiędzy krzywemi. spadku lab w” roslu 
'Wyidatności pracy, odpowiednio do ztrMiiy mate- 
ryału su'owv go, wynrarów i prędkcści każdej czę 
ści mniszy® y, ohaita-ktei u i racauokj. robowaka c*uz 
wyraagrodżian.a,

Cziasiem wanunki jaikiegoś spęcyalmego prze- 
myrlu są do tego stopnia uproszczeń, że w ytii 
da się wyrachow ać zanomocą znanych metod ma 
.erna^cznydi. Częściej jednak ilość niezaJieiżrijcL 
zuitamych jest tak wielką, że wyznaczanie krzy
wych zapomocą Lksperymeutówajpa staje się n#&- 
zmiiernie żmudnem i truduom, wymaga d>iżo wy- 
maiaz^zjj pracy i stawiania hypotez, które muszą 
byić uzupełniane .doś'Gadczen>iera,

Praca tego rodlzaju "wymaga ty4e specjalnego 
doświadczenia i specyatnych zdoiwości, że jak do- 
tydtczr.s onganiziowaniem naukowym zakładów 
przemysłowy m  zaimnja się eksoeroi, dodawani 
w roli doradców zajrząaom <abr>czny m.

(C. d. n.).
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kańskim, nie ją  zgoła przesadnie, odnoszą, się je
dnak jeszcze do stanu z marca r. b. Od tego cza
su wprawdzie epidemia i l jc o  przygasła, pozosta
ły iednak, a sku&łen, trwającej woiny zwiększyły

się możliwości ponownego jej rozszt rzenfe. się. Q-
strzedenie amerykańskiego oficera zasługuje za
tem na Daczna uwagę.

Rokowania Wr&ngla z Rumunią zerwane!
Warszawa, 2*, czerwca. 

(Telef.) (m) Radioielcgratn z Moskwy cod aj e, 
źe rokowania Wnangla z Rumuidą w sprawia Łoz-

poczęcła krokdw wojennych przeciwko Rosyt zo
atały zerwani

AUlTAcYA BOLSZEWICKA NA ŻMUDZH, 
Warszawa, 2ł, czerwca.

/(Telef.) (m) Z Kowla telegrafują: Na Żmudzi 
izerzy się coraz n a g ie j  agitacją bolszewicka
gwałtownie prowadzona przez niemieckich emi
sariuszy Spartakowców i bolszewików rosyj
skich. W  kraju mnożą się vzoaki fermentu, zwła
szcza wśród żołnierzy i robotników.

PRASA WŁOSKA ATAKUJE RZAD PRASKI.
Warszawa, 22. czeiwca.

(Ttłef.) (mi) Z Rzymu ^ouocza: ..Cotrr cre della 
Sera"' zamieścił aTtykuł pt.: „Czesko-slowacka 
a 'ewdzięczność11 w  kltórym to artykule dziennik 
włosia atakuje rzad praski za strscnek jego do 
Włoch. Czesi ws-trziTnask wszelki 'eksport do 
Włoch, znieśli pcc-ągi' bezpośrednie, jakie kurso
wały między Pragą a Włochami i wogóle ujawnia
ją wrogie tendeocye. Jest ta ze strony Czechow 
nTewdzięcznciśaą, gayż Włos: wiele dopomogli im 
do powstania państwa czesko-słowackiego.

PRMTEST PRZECIW TERROROWI NA RUSI 
Za KAk PACKIEJ.

Wart^awa, 22. czerw . a. 
(Tzlef.) (ut) Z  Pragi donoszą: Gubernatorem

Rusi zaikiampadkiej zarrranowany został Rządko
wi cz. Scryau śm na znak protestu przeciwko terro
rowi stosowiajupniu m  Rusi aaka/ftackiei ogłosili 
sAraafc.

DELEG. NIEM. NA KONFEJRENCYE W  SPAA.
Warszawa, 22. czerwca. 

(Tefetf.) (m) Z BerKnatelegrafują: Dcl-cgacya 
niemSecfka na kołifeneitcyę w Spaa wyjadzie dma 
2. lipca br. Delegacya składać się będzie z dO 
członków, w  tem 15 rzeezxvuawców.

ZAŁOŻENIE BANKU NIEM.-ROSYJSKIEGO.
Warszawa, 22. czerwca.

(Tefef.) ęm) Z Berima doumszą: Utworzyło się 
tu kc nsorCyum naermeako-rosyjskicłi kapitalistów 
z 'rap-talem zakładowym 10,000.000 marek, celem 
założenia banku ai:anśedko-rosyjsklego.

K a r t o f l e  g n i ^ ą  w  w a g o n a c h !
PrzykMd nićudoinoścl min. aprawizacyi.

Kraków, 22. czerwca.
(Telef.) (m) Jednio z ptem krakowskich pisze: 

Jak wygląda w praktyce bia-k wagonów na na
szych kolejach niech zaświadczy fakt, który daje 
świadectwo zupełnej nieudolności t. zw. Mmister- 
stwa aprołW.zacyi, a co  za lem idzie, . stw'erdz;

zbędność takiego mimisteustwa u lłOS. 130 wago
nów z ziemniakami stoi na stacyi w  Krakowie już 
ud dwóch tygodul. Kartofle te gmją bezużytecznie, 
a PUZAH3. nie stauai się o  wyładowanie tych 
zśeannaików

KLEPTOMAN CZY ZŁODZIEJ
Kraków, 22. czerwca.

(Tołef.) (m) Wczoraj areszt© /ano tutaj, jak 
podają dzdbraniilk:, pewnego młodlzleńca, zamieszka 
łego w hotelu Rranonskim w Krakowie. nazwi 
isikifcim Bentiond! Klang z Przemyśla, syna zamoż
nych wjaśc’cieśi klku kamiei-ic w e Lwow e. Are
sztowany mieszkał w  Krakowie, w  bordlr Fran
cuskim od kwietnia b. r. i pcpekiil iu cały Szaretg 
kradzieżyh<m szkodę gości, grasnrjijc przeważa:e 
nocą. Mięldlzy innymi dosrał sU do pokoju zajęte
go przez p. Pefsbergejra i zabna1 nrn rzeczy war
tości 20 U00 marek- Z pokoju p. Sokuiskiego skradł 
gairdLrcibę i otmwiie wartości 10.000 marek. Inne
mu z gości hotelowych skradł dywan perski war
tości 30.000 /norek, Stwierdzono, że Klang dopu
ścił się rówtntóeż .licznych szantaży.

KRWAWE ZAJŚCIE MIEDZY STRAJKUJĄCY
MI A S. S. S.

Warszawa, 22. czerwca.
(Tedef.) (m) Wczoraj na pŁ remizowym na

Woli stra(kujący robotnicy usiłowali wystąpić 
czynnie przeciwko cztortKOm S. S. S. Usunięto ich 
poczem. robotaic/ urządzili wiec, na którym w 
sposób bardzo jątrzący zaczął przemawiać jakiś 
osobnik w  mundurze wojskowym. Pidraiżiuło tc 
rob ob :uvów tdo tego stopnia, że z tliurmi padł 
strzał i zranił pa owokatora. Pogotowie ratoikowe 
przywiozło go do szp taJa, gdzie okazała się, ze 
nie jest i© wołskowjn że munckrr przywdział bez- 
pran-.anie i że nazywa stę Wacław, Dudek

M a ł y  f e U e t o n .

JAN GELLA.
F L A K O N .

Gdy piękna pani się zaduma,
Nawyku dziwna sprawia siła,
Źe bierze flakon, skąd perfuma 
Cudna sie dawno ulotniła.

Zbliża go do kształtnego noska 
Jej ręka, jak różowa koncha;
A w twarzy pani ból i troska 
Malują się, gdv flakon wącha.

Wspomnienia szczęścia chwil i chwały 
Westchnieniem biedną pierś podnoszą, 
Bo flakon ten był niegdyś cały 
Napełniać urzęścieiD i rockową

A pani raz w przystępie dumy, 
Własne swe czułe krwawiąc serce 
Wylała całą t/esć perfumy 
W s vej pot.walni na kobierce.

Odtąd codziennie resztki woni 
Wchłania namiętnie w swej samotni, 
Z tą zmarszczką lęku ia swej skroni, 
Źu i ta wkrótce się ulotni.

Ąomuż się w Życiu me zdarzyło,
Źe sam wzgardziwszy treść rozkoszy, 
Wspomnienia jej cz^rowną siłą 
Cen sobie z biednych powiek płoszy?

I c z m u t  mając tyre mocy,
By zabić szczęście w głuszy r ieme', 
Pośród bezsennych, parnych nocy 
Wspomnienia zabić nie moźen.v 1

Ślub córki ministra Roaar l av *a.
Niezwykła uroczystość w parlamencie a->gieLklm.
— Izabela Law i generał Syka, prtyjtm.lą tycze- 
uta cz łon ów  M jy  gmin. — WspóLiy dar. — Al
bum z podpisami. -  Mowy ministrów i odpowiedź 
Bana, Lawa. — Śiuł w kościele S t  Columbia. —

Suknia juncy młodej. — P<y*wsi ślubne.
Londyn w czerwcu.

Niezwykła ceremonia oabyła się przed kilku 
dniami w angielskie] Izbie grióii. Czlonkcwie par
lamentu przerwali poranne posiedzenie i zebrali 
się na terasie, gdzie zjawiła się córka leadera Izby 
gnra, Izabela Law wraz z narzeczonym swym 
generałem Fryderyk’ em Sylces, ażany w przed
dzień sw^ifo ślubu odebrać gremialne tyczenia 
parlamentarnych kolegów sweg^ ofoa. Jako mów
ca wystąpił sir Matlean, złożył młodej pairzs ży
czenia i wręczył wspótay dar, wspaniały srebrny 
serwis na kawę i na herbatę na o&rommej tacy 
srebrnej, piękna reprodukeya s^y.inego serwisu 
z epoki Jerzego 1.

Po RjOtJei występowali wszyscy czkmkowie 
iządu, a więc przede wszy atkieni premier Lloyd 
George, który podniósł, że wątpi, czy znąlazłiby 
się na, świeoie drugie zgromadzenie pohtyczae — 
klórę Przerwałooy na trzy kwadranse dysknsyę, 
ażeby spełnić :ak przyjemną funkcyę. Zaz.i&cavł 
też raa-dkt w  Izb>e gmin wypadek zupsjłue} jedno- 
z®odnv;'ci opinii, czem wywołał wesołość obec
nych.

Przemawiali jeszcze Asquith, Bałfour i Clynes
—  poczem Bonar Law w y, azrl głębokie podzięko
wanie, a gdy w  końcu panna Law i generał Sykei 
podziękowali również kilku słoniami wręczono im 
jeszcze album z podpisami wszystkich członków 
parlamentu, oraz z podpisami króla i królowej.

Następnegę mwa odbył się o godz. 11 w koście
le St. Columbia ślub, który zgromadził liczne i 
wytworne grono osób ze sfer politycznych i awia- 
tycznych, których wybitnym członkiem Jest Ro- 
riar Law.

Na uwagę zasługuje suknia ślubna panny mło
dej. S-nenia i długa tunflea fałdzteta ze srebrzystej 
tkaniny miała przód i sbamk z białej jedwałnej kre
py. bogato haftowanej perłami, szeroki, ku górze 
spiczasty pas byl cały pokiyty wspaniałym bał
tem srebrem, perłami i dyamemami. Stortk miał 
u góry skromne sercowe wycięcie i długie aż 
■ma dłoń schodzajdei zupelnłle ważkie rękawy. Su- 
,cma sięgała' u dołu aż po kostki, które obejmowa
ła fałdzistym zwojem. Długi dworski tren kwa
dratowy z białe}, jedwabnej krepy o  szerckiem o- 
bramowa-iiu ze srebrzystej tkaniny, miał w je- 
drrym rogu wyhaftowane godło rodzinne: róże i 
ciernie. Gały teq tren pokrywał spadający z pod 
białego wianka welon z brukselskiej koronki. — 
Wbrew ogólnie przjietemu zwyczajowi panna 
młoda rnłała podczas ś.’ubu ogromny bukiet pąso
wych róż.

Cztery dnrżkf przybrane były w jednakie ró
żowe toalety, a miody paź niosący tren w biały 
atlas.

Wfcoócu zainteresują zapewne naszych czytel 
ników podarki weselnę iżarowane młodej parze:

Król i królowa przysłali broszkę z dyamentów 
i pereł; premier Lloyd George figurę z bronzn, U- 
mrodści z  Glasgow* artystyczne tśmfco . Bonar 
Law dzł cór or swej czek mil jonowy I płaszcz fu
trzany; główne wdarli! pczafem były : złocony 
serwif z francuskiej porcehaiy, od pp. Cbaanbsr- 
Lakt, serwis Siadow y od ladj Astor, srebf®e kâ . 
setki na papierosy i cygar* od departamentu A- 
wtatyki; srebrny kałamarz od pp. Churdafl, kom
plet dzieł Kiplinga od aut&ra, od zony jero zaś haft 
ręczny indjriski  ̂ obraz przedstawiający trzech kwt- 
terierów^ od starej mai iki panny młodej, wielka 
lampa elektryczna od lady Nortbeliffe itd.

Czas
od*iowP<przedpłata!
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S » ła d ;m  lą ćrogą serdeczne podziękowanie i sta
ropolskie Bó^ zapiać wszystkim powiatowy.n komendom 
uz: pełnień wschodniej Małopolski za udzielone mi wspar
ci e w ciężkiej dis mnie chwili, gdy lo s n euołpgsny za
orał mi najukochańszego męża ś. p, Bo-esławn, a mnie 
wr.z z ćzieekiem pozostawił na łasce niepewnego jutra, 
h ez  żadnych środków do życia. F:erwczym który w tej 
c ężkiej dla mn e chwili t? azał tyle nerdjcznr.go współ
czucia t z-jął się gorąco tą spraw %, był JWP. puticownik 
ik.edzielski Stanisław. Jemu też w pierwszym rzędzie na- 
2e ą się me dzięki. /  nna Meisner, wdowa po śp. Bołe- 
sfawie Meissnerze, sierżancie W. P. 2?ć3

K R O K I  1$ A
Repertuar teatru miejskiego.

We wtorek, 22 czerwia o godiz. 7-mej wlecz. 
„Carmen" opera Bizet?.;

We ś-rodę, 23 czerwca o godz! 7-tnej wieczór 
po raz 11-ty .Pojfad śnieg", ‘dramat w  3 akt. 9t. 
Żeromskiego w tżearniientónej obsadzie.

W e czwautdk, 24. czervca o god>z. 7-mea w. 
..Rtgotetito", opera Verdi’ogo z pp tCamM Szen?- 
darowicz naz pSferwświi Lawtzyr&itiOT, Oksoó- 
s.tim i Horncireim.

W  piąieeik, 25 czerwca o godiz. 7-mea wieczór 
po raz Bici .,Chrześniak wojenny", krctoctiwiia w 
3 atkt. M. Hefnnequiin'a i Yehera w  niezameationej 
cbsAfeie.

—o—
Repsrtua1' .Chochlika* w ogrodzie Jezuickim- 

.Patentowana żona-  farsa, „Głodny Don Juan' jketeh, 
i-raz debiuty i ZerańsK ej tancerki, Górskiej, Ordońs iego, 
Bartosa i in. —  Początek przedstawienia o godi ó-mej 
wieczorem. 1501

— i,— •

Pomoc fiuis«S(Wa rządu dla Lwowa. Na skutek 
.nterwencyi zarządu miasta, rząd przyznał gin'nic 
rn. Lwowa 7 Tn-nonów mareik w fc-mie potyczki 
na- pokrycie naikoińeczniejszy ch wydatków adnf- 
nistracyjnych. Wobec wiBrastriącycii z dnia na 
ds.eń wydątków i katastrofalnego położeń* a mia
sta pod względem ftnansopwjan, czcić przyznanej 
pożyca? została już przez giówną jta»ę skarbową 
wypłacona. _

powaizechny Zw iązek Polskich Artystów Pla- 
rtyfców wschodniej 'opolski za\ ‘udanria tiinlei- 
ezsm swoflch czicinlków, iż urządza wystawy -prac 
artystów pjhistyków w pełacu Sztuki na placu pc- 
wystawowym. Wszystkich caonków zawiadomił 
Zwdą.TiA osełmseni zaproszeniami celem w z!ęcia 
w niej uatałU. Niniejszy komunikat służy jako 
z-yorosrenfe. Prace należy nadsyłać jo d  adresem 
Związku, Lwów. Szkoła przemysfo ca sala 63 id. 
^nopikowska. Termin nadsylan 'a orać radywa z 
końcem ib. m. Zazracza się, że na wyżej wymie
rzonej wystawie będą poczynione ; ckupy prac ar
tystów przez truetfseową Radę Sztuki

Omyłki druku w  zastawfó&u listy gabir.aia 
znalazły o e w  dzisiejszej „Gazecie jPora-mej". Na 
liżcie wczoraj ustalonej znajdują się; Miffstrem 
sprawiediiw ści dr. Z. Mairek (złożono mylnie 
Maresćh), ra mfńsira poczty proponują dyrekto
ra Jukesdta (złożono Jakels&uego), podsekreta- 
ryat stanu objąłby ewermualLite radny Lodzi p. 
Kopczyński (nie — jak złażono — Kopcński).

Z KomJtelu „Dztec3 na wl»ś“ . Tegoroczna aik- 
:yą Kcjniitgjił. mimo licznego napływu młodzieży 
; wprowadzonych cpTat, będzie do pewnego stop
nia ograimczoma. Wtezielkia bowiem staran’a i za- 
viieg Komitetu o bezpłatny przewóz dziatwy ko
lejami pozostały dotychczas bez skpffcu, jak rów- 
nidż wywiąj5ad^r się wielkie łrudix§ci aprowiza- 
?y.jnie. P. K. P. P. ofiaruje jedynie po 16 dkg. żyw- 
r .w śd  na dz'euko dto lat M, wyłączając cd darów 
a-merykan^k-uh miodizież szkolną 'w y ż d  14 ro
ku żyd®. Komitot czjTii zabiegi o umieszczenie 
jaszcze klku koforeij w Widkopołsae ponad iprzy- 

jfezeczoiną już gośc.ir,sio;ść na 500 dzieci, jąk również 
stara się 0 przydział żywności w Mi; Prerstwie 
Apnowizacyi. Mamo utrudr onych warunków przy 
go. wWia w petnjrm toku. N-a kolonię leczniczą w 
Rabce wyjet’!zie 100 dziewcząt ccoio 27 bm. na 
sezon 5 tyi»i<jflisaiowyr, ty>«eni na dlrusi 3»©zon wyja

dą chłopcy w tej samei liczbie. Cpróca tego zraL 
d;zie mnieszczieicrla w srfcołe w  l^abce 40 dzieci na 
jedtm tyUko sozon. Inne kolonie lecznicze będą w 
Hołosfcu, Szkle, ZaŁuipanem i Secuawi icy . Kolo- 
nij wypoć zyn"cowyd, będzie około 30 na Podkar- 
paefu i 10 w  WkJfcopolsce. W yjazd przewiełziary 
około 10 5pca, W  tym samym terminie otwarte 
będą póSkyiunic.

Srfr?rtyzm na łamach „tiazeey Lwowskie?*-. 
Do dziiś jeszcze na1 łamach urzędowej gazecy, w y 
chodzącej w e Lwtówie, spotyka się w  c; ęścf urzę
dowej ogłoszenia 'przypominające swem wytsiyfi- 
zowaniem w  'pein* bezmysfaoóć dnukow c  k. U- 
rzędiu Poi1iaftóoowfe"ro. To ruwyka ..\v  sprawr-e u- 
znania za zmarłego". Klas^^czne ogłoszenie ^ t e j  
rubryce brzmi mr/isj więce* tak; „Jan Bury, go- 
sjiodiarz z Koziej Wólici zginął w  skronta 1916 r. 
W.yyy’ą Jana Eu-rego, goaporarza z Koziej W ół 
ki, aby do 3 miesięcy zgłosił 'Się... gdyż w  prze ci- 
wmy;m razie ..itd.“ Takim? ^orespoŁ-dencyami z u- 
mai łyoiii zawaluna jest cześć wrż̂ ditĴ ra „Oazeiy". 
A .pr-zedeż wic łatrwieiszego. jak dodaniem £>a-ru 
słów, usamowitcieć tę relepatyczną nubryikę.

(g) Zawzięta Jtamieniczk^. Ochrona loka
torów tak bardzo "jewygodna właścicielowi real- 
ftioiśdi, którzy nie mog^c wyrzucić loł atora ftski 
czynsz płacącego. 6 tara ją ssę mc w  różny sjnsób 
tak obrzydzi iftpeszkadła w  danC m domu, by do- 
orowolnje z ntegr zrezygnował. Celują w i«m  
oczywiście .^ jypcdynń" z gatunku nouveau- 
nebe. wypocifc wymowne w  swym dykeyonarzu, 
mającym wyrażać oburzenie. Do takich należy 
M aryi Brsz, .posdsyonatk?. domku przy ul, ‘Sto- 
krżyskieć 34. 'Ponieważ mieszkający tarn M:chał 
Dąbrowski ptooi —  zdaniem kaunien^zki —  zbyt 
m >ski cz?ti®z, a prawo óoltrariia go przed W2 ’Tzu- 
cteniem z  mtósrdcante, Biszowa używa wszystikch 
sposobów, by Dąbrowskim zatruć ż y a t. Nie- 
szczęsny lokator, ani r.ikt Ł jego rodzJny ńie może 
pi zejść przez pddwórzę, by gospodarze bib któ
reś z  kh dzieci me obrzuciło en stekwm ordynar
nych wyzwisl;, Tokazując przytsm w  sposób nie- 
rtadiający się do powtóizen a. Atakuwany lofcitur 
zwiióoiił się dlo nas o Uite-t v  encyę, która, jeślj 
n'e pomre^ (będżie musiał udać s ę  o  nią d> po- 
t c y i

(x) Do wiadomości urr.edu czyszczenia miasta. 
Przed mtósią-fcm po ulewnyiii deszczu podczas 
przebijania zannutotłego kanału w ulAYronowski&j 
rticiprzaciiw rea/nosoi 1. 5. robomicy magistracxy 
uiszkodzil* żctaeina krarę kanaJcwa, Kraty tej do- 
t2'chczas rekt hie' naprawi! i wiskutek tego wczoraj 
iwiiikiiiięto ws-paKSkiu dz'óki tyfico 'dzieciom, które 
zwróciły uwąigą Jakiemuś woźnicy, \» loząc^nu 
węgle, by koło chodnika nie jechał, gdyż koń m o
że wpaść do kanału łairjiąc bezwarunkowo nogę. 
A pontóważ nie zawszę są diraci na ulicy, a do 
kata tu wipaiść może także i przechodzień, szcze
gólnie w nocy, przrto rrząd cży-szczępia miasta 
ih«zrvaa u/nłcowp pow„ni?n jas najśpieszn ej kratę 
kanałów H ńaprawtó.

<—) Z czarnej giełdy, p] aodowmk pohcyi 
państwiriweil Ry4z przytrzt mnl wczoraj w sieni 
roafcośc, przy ul, Rejnana. h. 5, .$• Sp>. 'tzreisena, 
handteraa ia£ z Zamościa j. J. rfa^rn a , faktora, 
gdy dtfcL*tiąa£ tairga o dolary kanadyjski.; '.V drodze 
do polcyi Spji^resjsgti dal RwdzoW} 300 m. p.. a- 
uei»y tai puścił ich na wtolijość, Rvdz jednak uje 
zastosował się db życz enia „oi^rodaw cy "  i spro- 
Wajdizwł obu aa ttapekcyę składając rów to
cześnóe do dsipozytu wręczoną mu kwotę. W  to
ku dochodzeń ckaząło się, żię Sur tzir ?isen miuł 
przy spbie 470 dółaćów kanadytskjdi, kt07-ymi, jak 
ty/ierdzii, d e  handluje, bó dostał je od krewnych 
z Ameryki, lecz tylko P>szcian na cząrną giełdę, 
by od Jaktorów (ław edzieó s'ę jak wysoitj jest 
km s rej wwUty. Po spisadj promkołu spritzreł- 
sena i Haipema pozostawiono ua wiolrej stonie.

(—) Groźny ógi®ó piwniczny. Wczoraj po połu
dniu o godz. 5 w realności -.przy ul. Bernsteina 1. 18 
wibuchł groźny ogień w p-wdey. w  której znaj
dowała się fabryka pasty do obiwia ,.Erdal“ . O- 
■gień powstał wskutek rzucenia przez jednego z 
pracowników fabryki jarzącego papieresa. Papie
ros upadł ua stojącą flaszkę z terpi-ntyną. ktera 
natychmiast s'ę zajęła. Szkoda wynosi około ki;ka 
set marek, gdyż pastwą płomieni padły pudełka z 
gotową, pastą. Wypadku w ludziach nie było. Straż 
pożarna ogień ugasiła. WJaśccielem fabryki jest 
Maurycy Lranikel, zarr.iesJkia}y przy ul. Cechowej

I. 5, który baz zezwolenia władzy -przemysłowej 
i oględzin komisyjnych prowadził wspomnianą fa
brykę.

,— — o—

K O M U H I M S L T
Zbiórki skór surowych we Lwowie 
i Stow. producentów skór surowych 

we Lwowie.
Z inicyaiywy Rzędu i kół interesowanych 

oddany iiosiał stup sjór suirwych zrzeszeniom 
kooperatywnym producentów, z których najpo 
tężniejszymi są Stowarzyszenia producentów skói 
surowych wę Lwowie i Krakowie.

Wszystkie te zrzeszenia skupiają się w „Zbiór
ce skór surowych', obejmującej całą Małopol* 
skę. Powyższy system gospodarczy wykluczył 
w znacznej części pośrednictwo w handlu skó
rami surowemi i dąży do unarodowienia tej dzie
dziny gospodarstwa krajowego. Cała akcya ma 
doniosłe znaczenie społeczne i wyt - orzyła siłą 
rzeczy szereg niezadowolonych, żyjących dawniej 
z pośrednictwa i wyzysku producentów. Malkon 
tenci prowadzą zjadliwą i oszczerczą, a społecz
nie szkodliwą, akcyę przeciwko wyżej wymienio
nym kooperatywnym zr^eszpn om gospodarczym, 
rozsiewając między innemi tak nieprawdziwe i 
oszczercze pogłos i, jak o nielegalnych czynach 
wyżej wymienionych zrzeszeń, a nawet rzeko
mym zamiarze Rządu ustanowienia komisarza 
rządowego dla „Zbiórki*, jako zrzeszenia koo
peratyw. W ten sposób starają się owi szkod
nicy społeczni obniżyć w opinii publicznej zna* 
czenie i wartość tej n ezmiernie ważnej akcyi 
społecznej, nadużywając dobrej wiary nawet po
ważnej , lecz nie poinformowanej prasy. Objaw 
ten jest tem smątniejszy, że w akcyi tej ży yy 
udział biorą także osoby, mające z tytułu stano
wiska swego w hierarchii gminnej wpływ decy
dujący na producentów, urażone może w swych 
amblcyach •scDiątych.

„Zbiórka* i „Stowarzyszenie producentów 
skór surowych’  oświadczają, — że dla każdego 
uczciwego producenta skór surowych znajdzie się 
u nich miejsce dla współpracy, —  w razie zaś 
dalszej kan-panif oszczerczej, musianoby szerszą 
publiczność obeznać z wartością moralną kierow
ników tej kampanii. 27S0
Zbiórka skór suroiuych we Lwowief

Spotka z ogran. odpowfedziainoś.tą.
Stow. producontów iLór suro.vych>

Stow. z ogran. odponr.

Zjicd Kotezefishi ebituryeniiów, którzy w r. 1895 
ukończyli klnsę Vil. (oddział 6  i B) w I-szej Szkole re
alnej we Lwowie, odbędzie się dnia 28-ęjo czerwca b. r. 
O adresy kolegów prosi A  Walewski, docent Politech
niki, Lwów, Jabłonowskich 20. 2770

...
Z W ffl3G k  „Pracy narodowej kobiet polsk-* 

składa niniejszem gorące podziękowanie następu
jącym instytucyom finansowym zn zł iżeme zm_cŁ- 
nych datków na rzecz pomocy dla żołnierza pol
skiego do rąk wys łanej delegatki p. M. Madejskiej 
3ankowi przemysł, za dar 1030 Mp., Ziemiańsk. 
Bankowi kred. za 1(XK) Mp., Union Bankowi z Wie
dnia ralOOOMp., Bankowi dyskont, za 1000 Mp., 
p. Klem. rorosiewiczowl za datek 200 Mp Zb órka 
po innych instytug. odbędzie się w najbliższych 
dniach. E. Jędrzojowlczowa, przswodn, 2779

Proces o ślubne podarł.,
Londyn, w  czerwcu.

W  mrejseowośc: ang elskioj Sourthwark odby
ła sie niedawno rczpraua, iktóra wszystkich obe
cnych ubawiła j dala sposobność do częstych wy
buchów śmiechu..

Młoda rozwódka wyz.' ma mojzesi-owego w 
Soathwaink] wniosła przeć w swemu byfemu mak 
żoiakow; skargę, iż niepra'.. ńe zatrzymał prezenty 
ślubne, które były jej oscb stę własnością.

Gdy przed dziesięciu h ly  wy chodź /a zamąż
— tłomaczyla rozwódka — uroczystości wesel
nej uczestnicz^rK liczni geitefe. O miesiąc wcześniej
—  wedle przy jętego w g.uiinie tej Hwvcz*ju wy- 
.słasio zaDno.jzenia do przyjaciół i znakymydi, a kto 
zaproszenie przyjął, tem samem zobowiązywał s'e 
do prezentu ślubnego.



Nr. 5293. „OCZĘTA WIECZORNA" Str. 7

Z dalszych wyjaśnień -wynikło, że osoby za
proszone na wesele, porozumiewały się przedtem
z narzeczoną i narzeczonym zapytując jaki pre
zent byłby im pożądany. W  odpowiedzi narzecze
ni pytali: ,Jle macie -zamiar na tern cel poświe
c ić?" Dop ero po tem ustalano jakość podarków. 
(Gtośne śmiechy).

Sędza jednak zauważył z powagą: To bardzo 
zajmujące, uważam że to nadzwyczajnie prakty
czny zwyczaj! łWesofość).

Były małżonek przesłuchany z (kolei, oświad
cza na swoją cbronę, że prezenty ślubne przezna
czone były nietyliko dla żony, ale i dla mego. Teść 
jego zażądał, ażeby narzeczony poniósł kosata 
weselne, bo tym sposobem otrzyma wiele przed
miotów do przyszłego urządzenia. (Wesołość).

„Zgodz łem się na to — ciągnął dalej oskarżo
ny z żalem, i wesele trwało cdi 10 wieczorem do 
3 popołudniu dnia następnego, a więc 17 godzin. 
Trzy lub cztery razy zasiadano do stołu, nadto 
tańczono, podawano orzeźwiające napoje, słowem 
bawiono się dobrze — wszystko za moje pienią
dze. (Wesołość). Zapłaciłem 20 funtów za to w e
sele. więc podarki do mnie należą."

Irtne jedmalki było zdanie sędziego, Rozważyw
szy, że dzisiejsza wartość przedmiotów otrzyma
nych przewyższa znacznie koszta wydane przed 
10 laty na urządzenie wesela, rozstrzygnął, iż  
prezenty mają być do tygodnia zwrócone bwłej 
małżonce.

drzewa (Oddział Małopolski we Lwowie) szaleje* 
jak nigdy przedtem, t  j. przed powzięciem wia
domych uchwał na komitecie ekonomicznym 
rady ministrów. Sekwestruje się na prawo i na 
lewo całą produkcyę poszczególnych większych 

.^b jektów  drzewnych, co pociąga za sobą ten 
skutek, że producenci zniechęcają się coraz bar
dziej i nietylko nie myślą o uruchomieniu , eks- 
portacyi i tarcia drzewa na większą skalę, lecz 
przeciwnie, wstrzymują kroki, podjęte w tym 
kierunku.

Zdaje się, że pod tym względem Małopol
ska jest szczególnie nieszczęśliwą, ponieważ, jak 
lias informują, główna komisya rozdzielcza drze
wa w Warszawie zawiera obecnie szereg umów 
z większymi właścicielami lasów na zasadzie do
starczenia 15 procent dziesięcioletniej poręby 
w ciągu 5 lat po cenach dotychczasowych, za
tem ściśle w myśl uchwał komitetu ekonomi
cznego Rady Ministrów.

Zrozumiejcie nas dobrze, panowie iudowcy. 
Jesteśmy z wami, gdy idzie o zasady reformy 
Jgrarnej, uchwalonej przez Sejm. Nie zależy 
nrm wcale na utrzymaniu obszarników jako klasy 
społecznej. Nic mam/ nic przeciwko temu, ,by 
n« obszarników spadł wysoki, proporcyonalny 
podatek majątkowy, ale żadną miarą nie możemy 
pochwalić takiej działalności, która w myśl przy
słowia niemieckiego: ,  wy lewą dziecko z kąpielą" 
przedstawia formę podatku majątkowego od la
sów, zabijającą produkcyę, niszczącą byt gospo
darczy państwa.

Czas wielki, by prezes stronnictwa ludo
wego sam wględnął dokładnie w tę sprawę 
i z właściwą sobie energią nadał jej kierunek, 
odpowiada;ący w równej mierze interesom lud
ności włościańskiej, jak i kategorycznym impe
ratywom ogólnej polityki gospodarczej.

OGŁOSZENIA (£
ii oi spidKu waluty!

Emisja mMn drzewa
Kraków, 21 czerwc. 

Goniec Krakowski" zamieszcza następu-

MAM&A I WYCBOWjąJflB f i

Bezpłatny kurs języka .Esperanto* rozpocznie się w 
sobotą 3 lipca. Wpisy kośnego wtorąp i soboty od 8; 
wieczorem; n i Janowska I, p. 2758

i }Ce uwagi:
Niedawno komitet ekonomiczny rady ntini-

S rów powziął uchwały, które zmierzają do *rł biurowych (narodowości polskiej) po-
doiychczasowy sposób wykonywania sekwe- ,./ukuje in; tyt«cy* publiczno. Zgłoszenia pod „Zakład*

stru drzewa na cele odbudowy uczynić nieszko- 
iw m dla samej produkcyi i eksportu drzewa. 

W uch vrłach tych —  przytoczonych wczoraj „in 
extenso“ w „Gońcu* —  m. in. jest przewidziane 
ograniczenie sekwestru do 15 procent dziesięcio
letniej poręby.

Przeszło miesiąc upłynął od czasu powzię
cia tych uchwał,- a dotąd niestety nie słychać o 
rozporządzeniach wykonawczych.

Tymczasem odbyio się w Krakowie posie
dzę ńe rady przybocznej generalnego delegata 
r ą. u dla Galicyi, na którem prezes głównej ko- 
misyi rozdzielczej drzewa (oddziału małopolskie
go) inż. Marcin Maślanka referował sprawę wy
konywania sekwestru drzewa w duchu liberalnym 
t. j. takim, któryby nie zniechęcał producentów 
do eksportncyi i utrzymywania tartaków w ruchu.

Podobno p. Maślanka został wręcz zakrzy- 
czany przez niektórych reprezentantów stron
nictwa ludowego (wbrew znanej nam opinii swo
jego prezes, ), nie liczących się wcale z tem, że 
bezwzględne wykonywanie sekwestru drzewa 
musi zmniejszyć jego produkcyę i uniemożliwić 
f>go eksport, a tem samem popruwę kursu mar
ki, lahamowanie drożys.ny i zapobieżenie ruinie 
gospodarczej i finansówej, która nam grozi.

Z ubolewaniem należy stwierdzić, że na 
tem posiedzeniu rady przybocznej świecili nie
obecnością tacy jej członkowie, jak dr. Stesło- 
.wicz, dr. Kolischer i pos. Serwatcwski, którzy 
byliby mogli znajomością rzeczy i argumentacyą 
^mitygować bezkrytyczne a szkodliwe zapędy 
zynników demagogicznych.

Od tego czasu główną Komisja »<v*dzielęza

P a t U T  IWMWB u
50.000 M kp lub więcej kaucyi z ło żę  i przyjmę po 

sadę kasyera, administratora, magazyniera łub 
t  p. Zgłoszen ia : Paw likow ie*, Zielona 44, Lwów.

2761

z przebiegiem  życia  do Adm . 2759
Stałą posadą biurową otrzyma panna obznajemtona ze

stenografią i szybkiem pismem maszynowe m, Refle
ktuje się na siłą pierwszorzędną. Zgłoszenia osobiste 
do biura Krajowego Związi u Straży pożarnych, ulica 
Piekarska 26, 1. p. 2751

Biuro, Asnyka 8, poszukuje kilka sił biurowych żeń
skich, lokaja, kelnerkę, kelnera, dziewcząt do wszyst
kiego, rysownika teohnika, chłopaków do posyłek, ka
wiarkę. kucharza, kucharką, podleśniczego, leśniczego.

  279J
Rutynowana pokojowa znajdzie natychmiastowa umie- 

s czenie w pryw. tnym domu na dobrycn warunkach. 
- Zgłoszenia w kancelary: hotelu .Bristol*, ulica' Legio, 

nów-21. 266g
Adw okat Dr, Pohl w Janowie, obok Lwowa, poszukuje 

koncypionta rutynowąnego, obznajomicnego z praktyką 
prowiheyonalną. 2733

I EUPaiO, SPRZlPAi, ZAMIANA

Aastyackla pożyczki i asygnaty polskie kupują po kur
sie, Głąboka 21, i, p» drzwi na lewo. 2766

Folwark od 20 do 2o0 mergów kupią. Zgłoszenia S. 
Ostoja, Lwów, Zielona 22. 2767

Baczność I Zeby sztuczne stare, nawet połamane, jak 
również stare złote rąby kupują za pozwoleniem wła
dzy. Płacą najwyższe ceBy. pozostają na czas krótki, 
Hotel Grand, pokój nr. 14._______   2765

Do sprzedania marynarka męska z prlezuaamł. w do
brym stanie, 1.300 marek, lornetka teatralnu, (Hetki 
z nożami, gorset damski (całkiem nowy) rna tęgą oso
bę i drobiazgi. Tyiko poniedziałek i wtorek, Lelewele 
I. 10, parter lewy, od 4— 5. 2722

Zakład fotograficzny .Zofia* w Bolechowie do sprze
dania z urządzeniem i materyałami. 2715

Kuplę psa lub suką (p mero), ułożonogo do polowania 
w drugiem lub trzeciem polu. Apteka obwod. Nossa, 
Czortków. 2714

F o lw a r k  34 ,-im od L w ow a, stacya kolei w  miejscu, —  
450 m orgów , 120 roii, 120 łąk, reszta lasu. Cena dwa 
i pół miliona Marek. W iadom ość Dr. Górnicki, Podlew - 
skiego 6, od  11— 1. 2693

Perskie dywany prs-.ydz we, —  okazyjnie sprzedam — 
Ul Łyczakowska 32, parter na lew o, od  godz. 4 d o  6 
do oglądania. 2697

Kosy, kow adełka, młotki, po cenach hartow nych poleca 
Piłat, B atorego 4. 2792

KUPUJE a sp rzed a ła  m ebl
urządzenia biurowe sypialnie, jadalnie oraz antyki. Ziel ń 
sic, Lwów, Koł ataja 5. Na akładz -  i-żskk 2752

£MIESZKANIA, LOKALB, SKL1AV
2 pokoje um eb ’ ow ane z calem utrzym aniem , do wyna" 

jącia. Wiadomość u portyera, Kopernika 4.________ 2760

6 pokoi, kuchnia, żródmieśc'j,_ ładną położenie, najwyż
szy komfort, centrałne ogrzew ani, wynajmą temu, kto 
pożyczy 500.000 M z. na hipoteką owego domu milio

nowej wartości. Zgłoszenia listowne: Trafika, Lwów, Ha
licka 16, dla „Właściciela".’ 2787

S.000. Marek lub drzewo opałowe dam za odstąpienie 
mieszkania 5-pokojewogo z pełnym komfortem. Soper, 
fabryka ,D ąb“, Łyczakowska 27. 2689

Pojedyńcze pokoje kawałerakie i magazyny miesięcznie 
do wynajęcia W hotelu Warszawskim. —  Wiadomość: 
Moazkewicz, kawiarnia Warszawa. 2723

16.009 Marek odstępnego, względnie wynagrodzenie za 
zamianą mieszkania z 4 pokoi z kuchnią na pL Jura, 
za mieszkanie z S pokoi i kuchni z komfortem w 
ś ród m ieśc iu . Zgłoszenia w Biurze Brueka, pod R . B .
Kościuazki 2. 2785

a ZGUBIONO — ZNALEZIONO 1
Słedm klnczów, między tymi jeden wertheimowski, zgu 

biono. Znaiazaa raczy oddać za wynagrodzeniem 100
Mk., Łyczakowska 159. 2785

K 1
Sady w Unitu i w W oziłow ie  do wydzierżawienia* 

odstawa do kolei zapewniona, 'inroratteye portyer Ko* 
pernika 4. 2778

Potyczki 20.000 Mkp. poszukuje na tsmehomienie inte
resu były legioniata-inwalidu, za które odda 30 sierp
nia 1920 r. 24.000 Mkp., kwota ubezpieczoną będzie 
na inwentarzu. Łaskawe zgłoszenia listowne, o ile 
możności jak najszybciej do Adm. dla posiadacza od
znaki .  Orląt* nr. 12603.______________________________ 2777

Śruby do łączenia szyn kolejki wąskotorowej 40 mm. 
15— 20 tysięcy sztuk. Do gatru „Blumwego* pił 115 
cm. dł. i — 2*22 urn. grub. 30— 40 ztuk do fryz. Nu- 
meratorów rewolwerowych z kompletem cyfr 10 oz tuk. 
Tastrów (klup.) żelaznych z miarą metryczną i aagiel. 
ską do 60 cm. dł. 10 sztuk. Proszą o cenniki. Adres: 
Zarząd spółki drz wnej przemysłowo handlowej przez 
Włodzimierz Wołyński w Stężarrycach. 2372

Klepki wyrobu potrzebni są robotnicy specyafiści i bra- 
karze na dogodnych warunkach płacy i aprowizacyi. 
Urzędników do łcacc. - Do dnia 15 czerwca, J. Strze
mię 7— 3 m. ześ później, listownie w Zarządzie Spółki 
drzewnej przemysłowo-handlowej, przez Włodzimierz 
Wołyński w Siężorzycach. Przyjazd koleją ostatnia 
gtacya Uaciług. 2373

Gorzelnia, aparat odpędow y, zegar mierniczy, maszyna 
parow a, pom py, ewentualnie inne ezęści zdem ontow a
nej gorzelni kupią. —  O ferty p od  „G orzeln ia", B urtr
dzienników, Lw ów , Jagiellońska 7- 2791

Skórę
Bn

Irę jelenią w ypr ,w a n ą  kupię. Zgłoszenia p od  „Jeleń* 
mro ogłoszeń, Lwów, Jagiellońska 7. 2789

ildilBiMesii kienniki
przyjmie zaraz większe przedsiębiorstwo fabryczne 
we Lwowie. Pierwszeństwo maję obznajomieni 
z wytwórstwem żywnościowem. Warunki bardzo 
korzystne: mieszkanie, opał* światło, aprowizu- 
cya. Żgłoszenia z odpisami świadectw p od : „Fa
bryka 173“ do Biura dzienników Sokołowskiego, 

Lwów, ul. Jagiellońska. 2768

1 1  funtów kadzid ła  I-a
Mkp. 220"— , 11 funtów Ja- ł  C
łow ca tartego Mkp. 65-— , v * i ł W  
11 funtów jałowca całego n m i f l W l P  
Mkp. 45*— . Wysyła pocztą U w N u  W l u  
orłatnie Edward GRUBER,
Kraków -  K r o w o d e r s k a ^ . P H 2 E D P Ł A T R  ,



Str.'8 -OAZETA WIEGiCORNA* N.-. 3133.

TMiMRasowe kasa pobierze, kasa wfplas! Im. K Ifcm W M
* »  E S

TIIIUTIH1 SOBRRI U H n l  1 M liii
eawiudjmia, że

ul iiuiisssiii ista tuiutfig m alm u
c lutjAńo się we czwartek dnia ja Hpca 1920 r. o  
etui Tow. Wzajemnych nbtzpleczeń w Krakowi

e. 10 przedpof. w gma- 
te, ul. 3a<szto*m i. 8,

z następującym PORZĄDKIEM DZIENNYJ.lt
1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wyborach uzupełniających 
delug&ta z  okręgu Kraków ł  Podgórzem, .-kręgu zbiorowego tamo-
polskiego. z okręgu W. Ks. Krakowskie, z obwodu bocheńskiego, z obwodu 
Samborskiego i z obwodu stryjskieg-,. 3. Spravrozdanie Rady Nadzorczej o 
wynikach operacyj r. 1319 w puszcz- gólnych Działach ubezp.eczoO: 1, 1L,
Bk i IV. 4. Zima;r e statutu. 5. WJtbór 2.go ^  -Łprezesa Tow. 6. W T bory c1-. Rnay 
Nadzorczej. 7. Ustalenie \zyaokosci d; ar delegatów i cr./»uków Rany Nadz> 

W  Krakowie, dnia 15 czerwca 1920. Jói. f  foęcifiskl mp.

jedna z więicszycn firm w Borysławiu peszukuie 
2 asystentów

Wyższe studya pożądane, ale niekonieczne. Płaca 
zależnie od kwalifikacyi: 3— 5000 M. p. miesięcznie, 
prócz tego wolne mieszkanie, opal i światło.

Zgłoszenia; Borysław, Dyrekcya firmy „Fanto“ .

Podpisulcle Po2yczk4t Psfts«w©t»n!

Baczność!
(■'rafał erfttal4! i iutnnstiiB tonjm
krzesfa pomprowc (Narkozenstu ’>, ,>o*nuizyny, 
aparaty do v od ”  i do lanyrb robót. spluwaczki, rę
kawy i  t  4  -  kauczuk, cementy steus wosk 1 t  *.

J O L .
? H O T E L  G R A N D  -  pukój 14. 2769'

WSTĄŻKOWY LEP 
/ "  WL KUCHY 
r.KLfl DO OBUWIA |f  I 
PASTA DO PODŁGfei, WOSK DO F0M .06I

p, rwszorzęauej jakości dooLurcza najtaniej

O l a o n : * -  F A B R Y K A

®r. m m r Bdłif* & ca
Wlediń 1., A u i*r^ r i 10, 

Z A S T Ę P C t  P O S Z U K IW A N I . 1971

Nakładem „SpudJ akcyjne) wydawniczej**.
*u i. JPr*m*

lila F&OG£W fflolorow?eii 1
1  60 HP. pracujących 6 i 7; soharami jest B 
■  b a r o s o  t a n i o  do udstąpiunia B  c

| „E C S“ 5. i S. 1 Wlei m. 8:
_  Ti-austrassa 0 4  ■
B Teleloa 43.399 1 47.114. — Adres telegramów: fi 1 

„EOS*. W icit, 27'.9 fi j,

UH M  ilEHiśl
•koło 200 do 3D0 morgów, ele tylko na Podkarpaciu błi- 
4 > kolei, z dworem i starym ogrodem, rzeką, uatych- 
aiaat zakupię. Zgłoszenia pisemne do Adm.n. .Gazety 
Wieczornej* pod .Refientant Polak*. Oferty z zapoda- 
liem fantazyjnych cen, lub żądauiem płatności w za* 
;ranic7.nych walutach zostaną bez odpswiedzi. 27d4

1 ...............................n i m io i a i i i  .... ..........  |

Dziił XI. B':dowlanc-K jterunko-y b O. Genu »wóv.
L 14522/20/op.

P rn iirt ofertowy na destettą drzewa opatoweso.
Dzal XI. Budowlano-Kwaterunkowy Okr. Gen. L w ó w  — zakuoi ustępującą ilo ść ,

idB*nWSBBBlB9SB9eSBB9SWSHS9BHB£BSE5B9BSBBH9BSSBBSBBBBBBSSBWgi

Dla wojskewego nadzoru 
budowlanego w

Ilość mająca być dostarczona w czasie 
od 1. II >ca b. r. do końca 1. rnarcc .921. 

równych ratach miesięcznych loco 
obok nazwana stacya.

i
w

D R Z R W O
tw a rd e m i ę k k i e

SAKDAŁY 18 *
l n u  ane z ruchomą podeszwą, k-puą i na- 
plętkiera ‘>t6rnuytnr bardzo ładne wykonanie 
od n*. 22 ao 46 po ce ile Mk- 18*— z 1 parę 
przeciętnie, wysyła tylko hurt mule zt. poprze 

dni.m n zdesUi.iem gotowi.i lab zaliczką
i  S k r i .  " ? a 5 l 5 w ,

ulica Sm w ska I* Id . 2747

J L w ó w _______ ____________
J a r o s ła w  _______ _
P r t e m  r  11 T"
S a m b o r _________
L a fe czzt ■' | ' '

: U try 'j~  -
J % w or 6 '.r  _____________
K a a y n i n o _____________
C r ó d c - i i  J a g l ę l l o a i & i
5 t a n i « ł i » w ó w _  _ _______
K o ło r o y  [% _______

2 2 5 0 0  
7 200 

1 3 3 0 0  
. 7 0 3  

4 5 0 0  
4 5 0 0  
4 6 0 0  
12 4 0  

3 4 -4 0  
7 2 0 0  
4 3 6 0  
1 2 9 0

w  m .
2 5 0 0  
8 0 0  
1 5 0 0  
3 0 0  
900 
3 0 0  
400 

> 5  0  
4 0 0  
3 0 0  
5 0 0  
1 5 0

R a m 534 ~  A3 f©4V» m
Ilość mająca być dostarczoną.

Oferty pisemne, zapiec jtowane ytiaz  z 5 %  wadyum wartości oferowanej ilości drzewa należy
U.nu, ul. Jredry I. 2, 1. p., do dnia 1. ltpca U r. pod uApi-unosić do rąk Szafa Działu XI- 

io u i  O ferta na dostawy dizewa opałow ego.
Oferta może opicv/ać aa całą ilość albo cześć, 

m rą jeśli toażliwe sucha, w łupkach o Irewasi być łC jwli
jednak najmniej 1.000 mp. Drzewo oferowane 

ednicy najra iej 10 cm , długo.' 1 m.
O  ile nic jes. drzewa iuptłnie ^uchu, nałeży podać w  jsicim stanie sią znajduje i ciężar 1 m. p. 

Jażpii < la.ta opiewa v ilościach wagouowych. należy pcidiić ilość mp w wagonie a 100)0 kg. Ofaica opie
wać powinia ną drzew o loco -tucya w>l .Jowcz^ w  przeciwnym wy, • dku należy dokłarinM podać staeye

ładowana, a tc eeleu. dyryjou'wrię wage 
i oferty uzupełnić zlożc ne wadyum do w

jaku zabezpieczenie dotrzymaniu w runki./ u.nowy.

Za
ac powinia na drzeu o loco -- iicya wyiaaowoz^, w prze.-iwnym wyp* 3iqi naiezy o iKiarma poda-*- st 
ładow en i iloćć, która m - być w każdej atacrr ł.aładowana, atc eeleu _yrr—  —J  wagorów kolcśow. 

Oferent jeat zoSąj, ‘.ąsany po zatwierdaeniu oferty uzupełnić złożone wad -ujjj do wyaekrśca 10®/,
.opierzenie dotrzymaniu w irunkć. /  u.nowy.
Zapłata za dost >rca rn; drzewo następów ić będzie w K >misi i Goupouarczej -Dziali XI Bu.io» 

wlano-lLwat D. O . ‘ lenn, no na'etytem odbiorze każdej partyi <łrzewa zr> kwitem ośtenmlowanym na 
korze do l  owcy we .iug sk. Ii U. i III.

Wyjsfaiehła dotyczące powy isrej doutawy udziela ref. opał. Dziani XI. BudowL^Kwatarank. —  
u l Freaiy 1. 2, 1. p, 2736

D r ;nł  7ŁL b u d o w l.  Kwntnr. O. G en . L w ó w .
T j  | t tw  f „ f ?   ̂ ”  r?  Naczelnik Zarządu: Inż. B ł S A N Z  mp.
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R e d a k t o r  n « c f f t a y  D r .  R O G E R  B A T T A G L I A .  r e d a k t o r a  o a c z .  J E R Z Y  K O N A R S K L

A  8 O f c o f a  4  O d p o w .  r e d a k t o r :  J K A O Y  k N  M A C H A L S I J .


